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W S P O M N I E N I A .

Zgon Józ: S zym a n ó w  
skiego Poety  1801.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Wiadomości Kupieckie donoszą, że napo- 

Czątku bieżącego miesiąca cena zboża w A n -  
glji, znowu się podniosła.

Doszła tu wiadomość, że d. 30 z. m. ś. p. 
W. JP. K aról G órski b. Szambelan Króla 
S t a n i s ł a w a  A u g u s t a , przeżywszy lat 
09, przeniósł się do wieczności, w swych dzie­
dzicznych dobrach Piotrowie. Liczni przyia. 
ciele opłakuią zgon tego zacnego obywatela.

910 Słuchaczów znajdowało się wczoraj na 
Koncercie JPani M eierow ej, rzęsistemi okla­
skami okrywaiących iej śpiew , mianowicie po 
pięknej Arji kompozycji P. Soliwy  pierwszy 
raz słyszanej w tej stolicy, i po wielkiej arji 
K opciuszka  z opery Rossyniego. JPani M e­
ier owa ma wrócić do W arszaw y  w końcu 
Czerwca ; wyieżdża po iutrzc do W iln a  , do­
kąd także udaie się JPani Szym a n o w ska , 
wprzeiczdzie do Petersburga.

Z wielu Parafji Królestwa Polskiego dono. 
szą, żc tych zapust śluby małżeńskie zawiera- 
ią si‘ę przez nierównie większą liczbę osób, 
iak było od lat kilku.

Od niejakiego czasu, bardzo wiele K uro . 
p a t w przywożą ze wsi do -W arszawy n a sprze­
daż. Można kupić Kuropatw ę  za złoty. R. 
1790 na redutach tutejszych zwykła cena Ku­
ropatwy była D ukat. -— Amator o w i e / i  w i czo- 
łuw  skarżą się, że tej zimy nierównie mniej 
ich dowożą iak zwykle.

Dziś zimna stopni 13.— Gospodarze wiejscy

po większej części u trzym ują , że przez resztę 
Lutego  i prawie cały M arzec  , mrozy trwać 
będą.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Minister wojny państwa Francuzki eg o , o- 

znajmił Posłowi Szw ajcarskiem u  przy dwo­
rze P a ryzk irn , o wyjściu brygady gwardji
Szwajcarów  pod d. 12 z. nr. z M a d r y tu .__
Donoszą z Szw ajcarji, iż liczba ludzi którzy 
przez zbyteczny śnieg utracili życie, wynosi 
w iednej tylko wsi do 80 osób, z których 50 
w iednym dniu pochowano. —  Gazeta K ur jer 
Francuzki, wymienia nowe Miniśterjum w tern 
państwie, w następuiącym składzie: Pieczęlar- 
stwo koronne miał otrzymać P, P orta lis , Ma­
rynarkę P. P orta l, Ministrem oświecenia i re-. 
ligji Arcy Biskup B ordo , Ministrem spraw 
wewnętrznych P. M a r tin ją k , a Ministrem 
spraw zewnętrznych i przewodnictwo w radzie 
stanu zatrzymał sobie P. /,' 'illel. Względem 
Miniśterjum skarbu i dworu Królewskiego, do­
tąd ta gazeta nic nie donosi. —  Odebrane 
wiadomości o zwycięztwach wojska K onsty tu ­
cyjnego w Portugalji nad powstańcami, takie 
uczyniło wrażenie w giełdzie P aryzk ie j, że 
obligi Portugalskie , które były iuż spadły, 
znacznie podniosły się w cenie. —• Donoszą 
z M a d ry tu , że Margrabia Szawps od czasu 
odniesionej klęski, ciągle był ścigany w pro­
wincji T?-assosmontes, którą nakoniec opuścić 
by ł  przymuszony, udawszy się przez Szawea 
na gr anice H iszpańsku;  wczasię cofnierria się
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k u  H is z p a n j i , napisał' M a rg ra b ia  Szaw es  do 
do w ó dcy  H iszp a ń sk ieg o  tw ie rd zy  M  oni er ej, 
( leżącej n ad  sama gran icą" G alicji ) z a p y tu ­
ją c  s ię ,  czyli z sw oiein w ojsk iem  p rz y ię ty  b o ­
dz ie  na z iem i H iszp a ń sk ie j,  a g d y  o d e b ra ł  
p r z e c iw n ą  na  to o dp ow ied ź ,  co fn ą ł  się n ieba -  
w n ie  ku  H iszp a n ji .  W  no cy  z d n ia  16 na  
17 z. m .  p r z y b y ł  do M a d r y tu  K u r je r  n a d ­
zw ycza jny  z depeszam i od  P . JS ciwuro i . ugeia  
do r z ą d k u  H iszp a ń sk ie g o , w k tó r y c b  te n  d o ­
n ió s ł ,  iż o d  czasu pobic ia  M arg ra b ieg o  Szaw es, 
l iczb a  pow stańców  P o rtu g a lsk ich , k tó rzy  szu- 
k a ią  sch ro n ie n ia ’w G alic ji, c o rązb a rd z ic j  pow ię­
k sza  s ię ,  p rze to  u p ra s z a ł  r z ą d u  o in s t ru k c ją ,  la- 
k iin  sposobem  m a sobie pos tąp ić  z tem i pow stańca­
m i .  D ow ódcy  pow stańców  w Syłw eirze  n ie  lepiej 
s ię p o w io d ło ,  gdyż  z o s tą ł  dwa razy  p ob ity  
p rz e z  wojsko K o ns ty tu cy jn e  i ies t  ciężko r a n io ­
n y  w no gę .— M ianow anie  M arsz a łk a  A ngie lsk : 
na jw y ższy m  D o w ó d cą  wojska P o r tu g a l s k i e g o ,  
b y ło  pow od em  do na jm o cn ie jszy ch  opozycji .  
D e k re t  m ianow an ia  tegoż M a r s z a łk a , b y ł  iuż 
o d  k ilku  d n i  p o d p isan y  p rze z  K ró lew n e  l le -  
ie n tk ę , ied n ak  M arg ra b ia  /F a le n c ja  t y m c z a ­
sow y M in is te r  wojny , w zb ra n ia ł  się go p o d ­
p isać  ; także J e n e r a ł  P o r tu g a lsk i  D au n  ośw iad­
c z y ł  iż m e b a w n ie  w eźm ie  uw oln ien ie  od  s ł u ż ­
b y  , ieżeli cudzo z iem iec  dow odzić  b ęd z ie  w oj­
sk iem  o jczys tem . R o zesz ła  się p o g ło s k a ,  że 
M arsza łek  B eresford  m a n a  p o w ró t  ud ać  się 
do H n g l j i , in n e  zaś w iadom ośc i u l r z y m u i ą ,  
iż  k o n iecz n ie  o t rzym ać  m usi dow ództw o  w oj­
ska  P or tug a l :  —  D on oszą  z L o n d y n u  że X iąże  
P o lin ja k  P o s e ł  F ra n cu zk i p rz y  d w o rze  H u -  
g ie lsk im  , w k ró tc e  w ró c i  do tej s t o l i c y ,  co 
ie s t  znak iem  że P .  FFillel u t r z y m a ł  s :ę na 
sw oiem  u rzęd o w a n iu  , oraz żc r z ą d  F ra n cu z­
k i  w czasie g d y b y  p rz y s z ło  do is to tnej w o jny  
m ię d z y  H is z p a n ją ,  a H n g lja  i P o rtu g a lją  , 
to  państw o zachowa n eu tra ln o ść .  — D . 1 b .  tu.

w G andaw ie  pew na P ąn i  p rzy b y w szy  do loży 
tam ecznego  tea t ru  na 1 p ię t ro ,  w czasie gdy sa ­
la ieszcze  n ie b y ła  z u p e łn ie  o ś w ie c o n ą ,  m n i e ­
m a ł a  iż p rze sa d z a  nog ę  p rzez  ła w k ę  b o d ą cą  
-w-loży , n iezw ażaiąc  iż p r z e s a d z i ł a  ią  p rz ez  
z ew n ę trzn ą  b a l u s t r a d ę , co b y ło  pow odem  że 
sp a d ła  na p a r t e r  zg ru ch o taw sz y  obie nogi.  —  
D  nia 11 b .  m . p r z y b y ło  do L isbony  11 o k r ę ­
tów  tran sp o r to w y ch ,"  na  k tó ry ch  się zna jdow a­
ły  iazda i p iecho ta  H n g ie lska .— U trz y in u ią ż e  
ż o łd  najw yższego do w ó dcy  w ojska A n g ie lsk ie ­
go wynosi ♦ o c z n ie  5 6 0 ,0 0 0  z łp :  , w yrachow ano  
p rz e to  że ro c z n y  d o chó d  X iec ia  IF eling tona  
w ynosi te raz  4 m iljony  z ip .  —  W  L o n d yn ie  
o d eb ran o  wiadoniosę z L isb o n y , dnia 13 z. m . . 
że wojsko A ng ie lsk ie  za k ilka  d n i  rozp o czn ie  
w ażne  dz ia łan ia  w oicnne w tern pań s tw ie ,  oraz  
że M arsza łek  Beresforcl m ia ł  p o p ły n ą ć  z L is ­
bony  do L o n d yn u  , zapew ne dla oddan ia  r a ­
p o r tu  K ró low i A ng ie lsk iem u  o s tan ie  p o l i ty ­
czn y m  i w o iennym  w P o rtu g a lji.

W świeżo w y sz ły in  N rze  l s z y m  D zienn ika  
p o d r ó ż y ,  znajdu ie  s ię  wicie c iekaw ych  wiado­
m ośc i.  Um ieszczam y w yią tek  z opisu  Fiolurn- 
I ji:  n M ieszkańcy  ró w n in  O renoki  i H p u r y ,
m aią  c h a ra k te r  żyw y i n a m ię tn y ,  k tó ry  naw et 
w m ias tach  daie się ieszcze p os trzegać .  D z i­
cy  n ie  posiadaią  ani ła g o d n o śc i  niew olników , 
ani ś m ia ło śc i ,  ucyw ilizow anych. Ż yiąc  z r y -  
b o ło s lw a  i po low ania ,  m a ło  m a ią  tak ich  p o ­
t rz eb  k lórycliby  w tej samej chwili zaspokoić  
n ie  m o g l i .  O bd a rz en i  dz ikością  i n ieug ię tą  od- 
w agą ,  jzakrwawiaią  us taw iczne in i wojnami tę 
cześć kuli  z iem skie j  na  k tó re j  los ich  u m ie śc i ł .  
K ażdy  lud pod lega  w p rz y p a d k u  w ojny 'nacze l­
n ikow i zw anem u K a c y k ie m , K w ebi, T iw a , 
albo K w a y iro ,  p o d łu g  dya łek tu  n arodow ego .  
N aczeln ic tw o to n ie  ie s t  dz ied z iczne ,  ale w y­
bieralne i trwające tak  d łu g o ,  rak tego w ym a-
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gaifj okoliczności, które do niego by ły  powo­
dem. Rzadko inaczej otrzymać ie można, iak 
postraszliwycb próbach. Nie są to czyny wa­
leczności, ale cierpliwości; nie źądaią oni aby 
kandydat b y ł  wstanie gotowości do boi u, lecz 
aby by ł zdolnym do cierpienia. Musi on się 
sposobić do wyższego stopnia przez długie po­
szczenie; następnie zbieraią się starcy, każdy 
z nich odlicza mu grubym biczem trzy bole­
sne razy, tak, iż całe ciało iego ranami iest o- 
kryle. Gdyby zaś podczas tej operacji naj­
mniejszy znak niecierpliwości lub boleści oka­
zał, byłby zhańbiony i odrzucony na zawsze 
iako niegodny zaszczytu którego pragnął do­
stąpić. Po chwili spoczynku cierpliwość Kan­
dydata nowym okrutniejszym ieszeze podlega 
próbom. Kładą go pod szałasem z rękami 
mocno związanemi i rzucaią na niego mnóstwo 
niezliczone i.idowilych mrówek, których uką­
szenia sprawiają dotkliwebole i gwałtowne za­
palenie. Sędziowie męztwa iego stoią do koła 
szałasu, kiedy tymczasem okrutne owady przy- 
czepiaią się do wszystkich części iego ciała; 
lecz to wszystko nie iest icszcze dostatecznem 
dó ustanowienia zupełnego stopnia zasługi, Ja­
kiej od niego wymagaią. Pozostaie ostatnia 
próba, straszliwsza iak wszelkie inne którym 
podlegał. Zawieszaią go na nowo w szałasie i 
okrywaią liściami palmowemi. Rozniecaią po­
tem pod nim ogień , tak urządzony, aby ten 
nieszczęsny czuł gorąco, i ogarniony by ł dy­
mem. Chociaż przypieczony i, zaduszony dy­
mem, powinien on ciągle tęż samę zachować 
Jiieczułośe. Wielu z poddaiącym się próbom 
takim ginie w męczarniach, ąle ci co ie prze- 
trwaiąmężnie, zyskuią oznaki nowęj godności 
swoiej, i są odtąd uważani za istoty wyższej natu­
ry.)!— Wyiątek z opisu niedawno poznanego Ludu 
P la n ó w , zamieszkałego wczęścipółnocno wscho­
dniej Pegu. )i Plańowie wyznaią religją Bud~

drh .y , i tak iak wszystkie pokolenia tego wy­
znania , palą ciała umarłych. Maią oni ie- 
dnakże zwyczaic, które im są w łaściwe, a 
których przykładem może być małżeństwo do­
syć szczególnym zawierane spospbem. Kobie­
ty nie są zamykane. Młodzieniec może oso­
biście starać się o p zyskanie wzaiemrfośći 
przedmiotu uczuć swoich. Skoro mu się zua- 
i e , że dziewczyna którą kocha dzieli iego 
przywiązanie, upatruie sposobności złożenia 
przed nią na ziemi swoiej srebrnej bransólet- 
ki. Jeśli ią podniesie, kochanek uważa to na- 
ów czas za przyiazną sobie odpowiedź, i stara 
się natychmiast o przyzwolenie rodziców m ło ­
dej osoby, na połączenie się z ich córką. 
Przyzwolenie to iest wstępem do ucz ty , na 
kterej zastawiaią mianowicie drób, mięso ba­
wołu i wołu , zyvierzynę wszelkiego rodzaiu , 
mięso z małych i wielkich szczurów znajdowa­
nych pod korzeniami bambusu , które gryść 
lubią. Uczta trwa dzień c a ły , dwa dni łub 
więcej , stosownie do zamożności rodzin , i 
kończy się obfitem spełnianiem mocnego na- 
poiu , pędzonego z ryżu , sposobem podobnym 
prawie do tego iakiego używaią Chińczycy do 
dystyllowania swego sam soo. Ponieważ Pla- 
nowie uważaią małżeństwo tylko za umowę cy­
wilną , nie używaią przeto kapłanów do do­
pełnienia obrządku. Gdyby nawet inaczej by­
ło  , to iest gdyby uważali małżeństwo za akt 
religijny, co mogło być kiedyś-, wnosząc z ich 
modłów, iakiemi wzywaią wyższych potęg 
w czasie obrzędu ślubnego, nie mógłby prze­
cież Kapłan błogosławić zaślubin , Kapłanom 
albowiem Bucldchy  nie wolno iest mówić do 
kobiety lub się w iej towarzystwie znajdować.))

D O M E S I E M A .
D nia  12 t. m. w T e a t rz e  w P a r te rz e ,  zos taw iono  

m a tą  P e r s p e k ty w k ę  , b ia iem i pe re łkam i  ozdobioną j 
up rasza  s ię  znalazcy  o oddanie  do D ru k a rn i  K ur je ra ,  
za  nagrodą .



—  180 — •

W  mieście Karczewie Stajnia długa łok: 137, s z e r o ­
k a  , l o k :  10 1f i ,  w y s o k a  fok :  G, g ą l a m i  p o k r y t a  i  U i e ż -  
d ż a l n i a  d ł u g a  lok :  50 ,  s z e r o k a  l ok :  2 0 ,  w y s o k a  t ok ;  6 ,  
t a k ż e  g ą t a m i  p o k r y t a .  T e  b u d o w l e  w y b u d o w a n e  w r .  
1818  i 19 * n o w e g o  d ob r e g o  r ż n i ę t . g o  d r z e w a  ,  z ab e s -  
p i e c z u n e  w  T o w a r z y s t w i e  Q g n i o w e m  z ip .  1 7 , 9 7 5 ,  są  
d z i ś  z w o l n e j  r ę k i  (  z o b o w i ą z k i e m  z a b r a n i a  o n y c b  
z m i e j s c a )  za  b a r d z o  u m i a r k o w a n ą  c e n ę  do s p r z e d a n i a ,  
a  ż e  m i a s t o  K a r c z e w  l e ży  n a d  b r z e g i e m  W i s t y ,  p r z e ­
t o  w s p o m n i o n e  b u d o w i e  b a rd z o  t a n i o  w o d ą  do  W a r ­
s z a w y  m o g ą  być  s p u s z c z o n e ,  a  t ern s a m e m  z b y t  a w a n -  
t a ż o w n e m  n a b y c i e m  d | a  p o t r z e b u j ą c y c h  d ob r e g o  i s u ­
c h e g o  d r z e w a  do  r ó ż n y c h  r o bo t  l ub  b ud o w l i .  K y c zą -  
c y  t a k i e g o  n a b y c i a  , r a c zą  s i ę  uda ć  do h a n d l u  S k u r ,  
w d o m u  N r  18 p r zy  u l i c y  S t o  J a ń s k i e j .

P o d a i e  s i ę  do P u b l i c z ne /  w i a d o m o ś c i  , iż  A u k c j a  
n a  E f f e k t a ,  i a ko  to  : K o m o d y ,  K a n a p y ,  S t o ł y ,  K r z e ­
s ł a  i t ,  p.  t u  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  S t o  J a ń s k i e j  
N r  3 1 ,  w  d n i u  IG m.  i r .  b. o g od z in i e  U t e ;  g r a n a ,  za  
g o t o w e  p i e n i ą dz e  w i ę c e j  d a i ą c e m u  o d b ę d z i e  s i ę.

A n d r z e j  T r y l l e r o w i c z  K o m o r n i k .  
N i ż e j  p o d p i s a n y  ma  h o n o r  d o n i e ść  Sza :  P u b l i : ,  iż 
o t r z y m a ł  t r a n s p o r t  z z a g r a n i c y  n a s t ę p u i ą c y c h  a r ­

t y k u ł ó w  , i a k o  t o  : S z k i e ł  do  o k u l a r ó w  i l o r y n e t e k
w  w s z e l k i c h  g a t u n k a c h  , T e r m o m e t r ó w  do u ż y w a n i a  
w  p o k o i u  , i a k o  t eż  L u t r o m e l r ó w ,  A l c o h o l o m e t r ó w  ; 
r ó w n i e ż  w H a n d l u  p o d p i s an e go  d o s t a ć  m o ż n a  A t r a m e n ­
t u  do  z na c z e n i a  b i e l i z n y ,  K r z e s i w e k  c h e m i c z n y c h ,  
n i e m n i e j  p rzy j  m u i ą  s i ę  w s z e l k i e  r e pe r a c j e  w y ż e j  w y ­
m i e n i o n y c h  i i n n y c h  t e c h n i c z n y c h  a r t y k u ł ó w .  O b s t a .  
l u n k i  k t ó r e b y  w tych  p rz e d m i o t a c h  c z y n i o n o ,  z a k u -  
r a t n o ś c i ą  d o p e ł n i a n e  b ę d ą ,  — W  d omu  pod N r e m  4 7 7  
p r z y  u l i c y  No v y o- S e u a t o r s k i e /  w B i ó r z e  t e c h n i c z n e m .

C.  Ł.  E  h e 8 t  a e d t.
D n i a  16 b.  m.  i r.  o g o d z i n i e  9 z r a n a  p r z y  u l i c y  B u ­

ga j  N r  2 15 ,  s p r z e d a n e  b ę d ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  
p r a w n i e  z a i ę t e  r u c h o m o ś c i  ,  i a ko  to  ; Sza f y ,  K o m o da ,  
K a n t o r e k ,  S t o ł y ,  K a n a p a ,  K r z e s ł a  i i nn e .  -  Z a ś  o g o ­
d z i n i e  3 z p o ł u d n i a  p r z y  u l i c y  C h ł o d n e j  N r  9 3 0 ,  Ł ó ż ­
k a ,  W a r s z t a t y  i r ó ż n e  n a c z y n i a  S t o l a r s k i e ,  Sza f a ,  Z e ­
g a r ,  D e s k i ,  Bal e  i i n n e  za  g o t o w e  p i e n i ą d z e .

T.  S z a n i a w s k i  K.  T.C.  W . M ,
D o m  do s p r z e d a n i a  , w ś r ó d  m i a s t a  p o ł o ż on y  , z o-  

g r o d e m  i o b s z e r n y m  p l a c em 90 ł ok ;  d ł ugoś c i ,  od f r o n ­
t u ,  n a  k o r z y s t n e m  m i e j s c u  s y t u o w a n y m ,  p r z yn o s i  r o -  
s i n e g o  d o c h o d u  18 , 000  zł: Ż y c z ą c y  s o b i e  n a b y ć  lub
u l o k o w a ć  k a p i t a ł  s t o t j  s i ę c z n y  w L i s t a c h  Z a s t a w :  l ub 
yy s r e b r z e  ,  m o ż e  g i ę  z g ł o s i ć  do h a nd l u  K o r z e n n e g o

P. Sommera w pałacu Potkańskicli przy ulicy Długiej,
a  l am o t r z yn m d a U z ą  i n f o r ma c j ą .
( T p O d  Wielkiej N ocy  do naigcia obszerny Sklep  

zstosow nem  mieszkaniem , piwnicą i innemi 
wygodami, przy ulicy Wierzbowej na rogu u- 
l icy  Senatorskiej Nr 473  Lii; C. Wiadomość u 
Gospodarza w tymże domu.
G j p l ’czy k o n s y s t o i ą c y m  w  m i e ś c i e  K n y s z y n i e ,  O b ­

w o d z i e  B i a ł u s t o k s k i m ,  Ł u c k o - C r e n a d j e r s k i m  P u ł ­
k u  ,  p o t r z e b n y  i e s t  K a p e l m a j s t e r .  B l i ż sz ą  w i a d o m o ś ć  
o w a r u n k a c h  p o w z i ą ś ć  m o ż na  p r z y  u l i c y  L e s z n o  Nri» 
7 33  u W .  M a s ł o w a ,  K a p i t a n a  G w a r d j i  W o ł y ń s k i e j .

P a r t j a  S z y s z e k  d o  f a b r y k i  s u k n a  u ż y w a n y c h ,  zna j ' ,  
d u i e  s i ę  do  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  w K a n t o r z e  
D y k i e r t a .

Kl u by  s o b i e  ż y c z y ł  P o s a dz k i  d ę b o we j  , d o b r z e  z r o ­
b i o n e /  na  k i l k a  P o k o i ó w  , z a  p o m i e r n ą  c e n ę  , d o w i e ­
dz i eć  s i ę  może  u R z ą d c y  d omu  w H o t e l u  A n g j e l s k i i u  
N r G I 3  p r z y  u l i c y  Wi e rz bowe j " .

P o d  r o g a t k a m i  Z ą b k o w s k i e t n i  p r z y  t r a k c i e  t e ^ o i  
n a z w i s k a  , o k o ł o  Al. S.  W a r s z a w y ;  i e s t  do w y d z i e r ­
ż a w i e n i a  na  2 l a t a  B r o w a r  S z m u l o w s k i  z w a n y  , w k t ó ­
r y m  to B r o w a r z e  i w  t y c h  c z a s ac h  p i w o  Z h y t k o w e  
f a b r y k u j e  s i ę ;  k t ob y  w i ę c  m i a ł  chęć  t a k o w y  B r o w a r  
w z i ą ś ć  w d z i e r ż a w ę ,  w k a ż d y m  d n iu  zg ł o s i ć  s i ę  m o ­
że  do P a ł a c u  p r z y  u l i c y  M a r s z a ł k o w s k i e j  pod N r  1372 
a  u M u r g r a b i e g o  o w a r u n k a c h  d z i e r ż a w y  w t y m  w z ó | ę .  
dz i e  p o t r z e b ny c h  , d o w i e d z i e ć  s i ę  będz i e  m o ż n a .  °

W  H o t e l u  D r e z d e ń s k i m  w s t an c j i  pod N r  16,  z n a / ,  
d u i ą  s i ę  M i n o g i  E l b l q g s k i e  n a  a c h t e l k i  i  b e cz k i  dó 
s p r z e d a n i a .

S u m m a  l l O O O z ł p .  w  R u b l a c h  R o s s y j s k i c h  i w z l o ­
c i e  i e s t  do w y p o ż y c z e n i *  n a  p i e r w s z ą  H y p o t e k ę  
D o m u  W W a r s z a w i e  za  m i e r n y m  p r o c e n t e m  i d o g o -  
dne i n i  w a r u n k a m i .  Ż y c z ą c y  t a k o w e j  po ż y cz k i  z e c h c e  
w  k r ó t k i m  c z a s i e  z g ł o s i ć  z i ę  w z a m i e s z k a n i u  M e c e ­
n a s a  I z d e b s k i e g o  p r z y  u l i c y  S.  J a ń s k i e j  pod  N r  8,  
n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e .

W  W d z t w i e  M a z o w i e c k i e m ,  w  O b w o d z i e  i  mie- 
pc ie  K u t n o ,  i e s t  A p t e k a  J ó z e f a  M r o z o w s k i e g o ,  c z y n n a
b e z  d o m u ,  z w o ln e j  r ę k i  do Sp r ze d a n i a  k a ż d e go  c za s u  
za  g o t o w e  p i e n i ą dz e .
( t g p > P i e r w s z y  t r a n s p o r t  ś w i e ż e j  W y z i n y  K r y m s k i e j ' ,

n ad sz e d ł  do H a n d l u  pod N r  5 9 2 ,  do D o m u  po X X .  ’ 
P a u l i n a c h . -  K r y l ó w .

Te a t r .  J u t r o  w T e a t r z e  Na r o :  n i e  bę dz i e  w i d o w i ­
s ka .  — w S a s k i m  P a ł a c u  w i d o w i s k o  f r a n c u s k i e .


